
w  W I L N I E  dnia 19 Maia V. S. R O K U  1807

. .      — m m

s. P E T E R S B U R G  YS d. 10. Maia. Szef leib- 
huz.aiskiego pólku General  kava le ry i  Xiqze Ludwik 
Wurteinberg-.ki , tegoż pólku Porucznik X. Adam , K01- 
i' t X A exander Wurtembergski  wymazani z iang 
listy GL. K u ł o r i w o w  Lębzie Szefem lego pólku. Na
znaczeni kommerul.iiitami pół k ów Połkownik \Visz11ie- 
w ; ki Jakutskiego Podpótkow mk Włady c.y n Smole Ł- 
ski, go inuszkietyeiów. pruskiey służby Aktuaryuszo- 
■w ie Schied< r  i Herzberg którzy w przeciągu teraz- 
111 yszey kampanii znay owali sic przy armiach Ros- 
syiskic.) j dysiyngwuiąc się w rozmaity, h bi twach,  
przyjęci do służby z rangą C orązych. Zmarły kotn- 
mendant  Pa.ruaw.ski L Rit te r  wymazany z rang li 
s y GAl Kaiewski pr/.yięty do służby umieszcza się 
w armii- la yny  konsyliarz Popow będzie w świcie 
Monars.ey dla wykonywania obowiązków na niego 
w łożonych.

Za naywyższym rozkazem Minister s p r a w i e d l i w o 

ś c i  X. Łopuchin donosi Podulskiey • ulu rnii szlachci
cowi Ja-owi Kiinkiewiczowi skarżącemu s ę na wyrok 
1 Pa i la*neiitu głównego sądu w s nawie z Malcze 
Wsie n i ,  1 proszącemu o uwolni-nie iego od sadu do 
k lor ego był odiiany ukazem Senackim za niesłuszni 
donoszenia , czyi.tez o wyznaczę’ ie na sąd osobney kotn- 
missyi. Mo a i cha ro, kazał sprawę zostawić w poiząd- 
ku prawami opisanym.

Wdowie Maximo w iczowey , która prosi o sądzę 
nie sprawy iey z Eiełuch«ini 1 Koronowskiemi toczą- 
cey si w 5 departamencie Senatu,  nie czekanie k o 
lei . ley czeka powinna.

Nrt-’tep.-iqce osoby ofiarę przyniosły oyczyżniena 
uzbrmenie 1 oporządzenie woys a ziemskiego Aktual
ny tayi y konsyliarz ' raiSieyers 11 t. rubli. GM Kor
saków joo pm.ów saletry Metropolita Kiiowski Sera 
pion 10 t. rubli G. Grat Branicki Dot. rubli. Archi- 
mandryta  Ireneusz 5oo rubli Stanu konsyliarz Leżak 
tysiąc rubli Assessor hung tysiąc rubli. linmańscy kup
cy j i  2 rubli Wasilkowscy 4(>y Zw ieniliorcdzcy 620. 
Sckie tarz Maxnnow icz boo arszyn sukna. Kupcy Ki 
iov.scy Di 5o rubli hki yw scy bbó <jM B zrodny 5ov» 
Aktualny tayny konsyliarz rat Sumoiłow 5 tysi cy. 
Kupcy Kam wscy 03 rui Ii Ko sy liarz CI.oiechi ty 
siąc rubli. Kulikowski 00 S i e r a k o w s k i  200 Protopow 
1 00. Kazarinow boo. Maior Ostromow 5oo. Poddani 
skarbowi T r  polscy, 1 osław u ty , Stoy kcwscy Rie-oho- 
fodzcy ^392 rubli. Marszałek Sarnecki *5o rz i tw e r  
c mąki pszenney. Przełożona klasztoru Knowslo  F ro -  
W s k i e g o  Pulcl ierya 5oo rubli. Zakońnice iey 5 ;5  r  - 
bli Biskup Ireneusz 700 Biskup Cieciszewski tysiąc 
J^bl  Zakonnicy klasztoru Ki owo Micbayłowsk ego 5oo 

r al 1 ' rdynand Tyszkiewicz 500 rubli.
L a r  K E M  E N  d. 16 kwietnia. Wczora mia- 

Sto nas/e nasz« zostało uszczęśliwione przybyciem I m 
peratora Imci całey Rossyi i Króla Pruskiego Monar- 

la Alexander 1 przybył o południu,  i stanoł w do

mie kupca Heima , gdzie obiadował z świtą swoią; i  
tegoż dnia o godzinie 2 ztad wyiechał wcześnie przed 
przy azdem Fryderyka  3. Gdy siadł w otwartą ka
r e t ę , lud cały wołał n ecl żyie Alexander wspania
ły i ukochany obrońca ludzkości; niech żj ie Alexan
der długie I ta. T łum wielki mieszkańców przepro
wadzał Manarc ę iadącego bardzo powoli za mias.o a 
okrzykami radośn m i ; gdy miiał hauptwach , miesz
czanie straż trzymaiący cześć oddali l e n iu , scbylaiąc 
po i rzyk ro : inieyskie znamiona. Przed domem w któ
rym stał Alexander 1,  była straż honorowa z 5 miesz
czan unteroffieyerów z oźona , z któremi Monarcha roz-  
miawiać raczy,  i odebrał od nich prędką i przyzwoitą
0 powiedź. ,

O godzinie z południa 5 Król przyiecnał; ka re f ł  
iego dla drogi złey nieskończenie zapianowi a się r a 
zy ki lka;  na przyjęcie Monarchy wszelka. gol,.-vo»c 
była w domie Schwartzhofa, gdzie sta oł t nocow ał. 
Tłum ludu przed nim zebranego miał sczęscie oglądać 
Pana i C y c a ,  ponieważ Król  cety czas stał w oknie 
otwartem . i z radością poglądał ns w ierne po idaństw o. 
W idok był bardzo przy leinny , gdy zgioinadzcn wszeł- 
k ego wieku i stanu P r  u ssący pogladaii na Monarchę 
sw ego, zachow 1 iąc skroń.ność i głębokie m ic ie ,  i • W i e 
lu uniesiony cii. gorliwością, przywiązaniem, nadzieją,  
rzewnie płak. lo. VViec/,erzał Monarcha z Ministrem 
Hardenfierg i Łowczy 111 Jagow. VV nocy rynkowe do
my oświecono, co mile Król przy ioI. Dziś przybył tu 
goniec Angielski, 1 do Sch ppenbe I pośpieszył.

K ii O 1. E W i  E C  d 20 kwietnia. Królowa P ru 
ska przybywszy do miasta na zego zaraz uwia omio- 
ną byc chciała o stanie ranionych i chorych żołnie
rzy wab czryc Ilossyiskich 1 Pruskich, którzy wten
czas z jednego o drugiego lazaretu przenoszeni byli; 
oglądała sama rzeczy ku ich leczeniu prz gotowane ,
1 oswiadczy wsfy ukontentowanie oddała gi nerainemu 
Chirurgowi Goerke 200 Friu-nthsoÓrów na ulgę cier
piący m Wspomniany Chirurg od Imperatora Jinci 
Rossy i skiego otrzymał order S Ann , Voeltzschke i 
hchack pierścienie brylianlowe w nudgrodę podiętey 
pracy.

Uzbraiatny p tnie kilka statków, robota idzie po
myślnie, z Pillawy mi, wyszły 5 sta ki od 12 i i 4 
armat,  które aaieły naznaczone stanowisko r.a I risch- 
hafie pod : lblq.jem 1 Biaunsbergiem; innych wiele go- 
tui my. Lo Pil la wy sprowadzono statek zabrany nie- 
przy lacioloui, który z lbląpa do Fr. uei burga miał 
nieść 20 łasztów zboża, gdy ż tam pan w at  ma niedo
statek żywności.

O czynnościach korpusu woysk Pruskich GL. Le* 
stocq wiemy źe w nim cd d. Marca do d. 51 Mar
ce a e stału się nic ważnego nad Passarżą rzeką; for- 
poczty Pruskie i Francuzkie stały na dawnych miey- 
scacb w zupełney cichości. W zimowych Jeżach na
sz , cli nie uczyniono żadney odmian^ , rozszerzone są

V.



iedrmk rieco; ponieważ liczba żołnierzy pomnażała się 
coraz bardziej praca nadchodzące posiłki. W ieś  \ U -  
sen od nikogo nie zaięta nieprzyiaciel zrabował 
wszystkie domy, kościołom n a w e t  n i e  przebaczane i 
mieszkance zostawien bez opieki zrabowani sposobeQi 
bezprzykładnym u narodów oświeconych. I  me sa
m a ’tylko wieś W  use n doznała tak okropnego losu; 
niedostatek i n dza w miejscach zaictych od meprzy- 
iacioł. przez gwałt i rabunek doprowadzone są do 
naywyższego stopnia; pogróżki od francuzów czynio 
ne gd się oddaiaią, ze wszystko zniszczone i w pe 
rzyoę obrócone będzie, dowodzą iak wielka lest nie 
czułośc nieprzy iacieiska, a mieszkańców li wożą i.ie 
skończenie.

W nocy z d. 27 na 28 Francuzi  uderzyli na K o
zackie, straże ewego skrzydła w S om m e i .ed  1 pizc 
Wjzszaiącą siłą nieco one zpędzili, lecz w poranku le- 
dni i drudzy powrócili na dawne stanowiska, gdy o 
stąpił nieprzyiaciel. Wiadomości odebrane o położę 
niu Francuzów na ewym brzegu Passariy zgadzaią 
się na to, że w korpusie Bernadotte nie zrobiono ża
dnych odmian is ot: ych; część O l u  go stoi W lioiiand 
i okolicach w ściśnionycli kwateiach zimowych, Łakz- 
w Fravenburgu i Eibiągu, gdzie znayduic się większa 
częś azdy; rtr zta korpusu roz oźona po wsiach w u 
Fassaiży. Zdawało się d. 25 ze wiele dawnych stra- 
iy  wojska nowe zastąpiły. Ko o. &
pounoc przyszły 2 półki buntovvnicze, le^oz czasu pizy 
w leśc miano b armat do szańcu zrobień, go przed bia- 
nią Meisak, w inny en szańcach a r t j ł l e iy i  nie było. 
Tymczasem nieprzyiaciel Według zwyczaiu swego co
dziennie czymł przemiany,  które nas bynaymnny nie 
zastanawiały, ponieważ znaiiśmy dobrze ce przeciw 
luków. D. 29 nieprzyiaciel był bardzo niespokojny 
W Braunsbergu,  1 zebrał most dawniey rzucoi y- Na 
prawem skrzydle korpusu Bernadotte n e  postrzeżono 
innych odmian, tę wyiowszy, ze f  lancu/ i  pod Lan .L- 
teu loLuh iorty fikacj e wewnątrz miejscowymi o- 
kopów. Korpus boulL stał po dawnemu częścią w- 
JLuebstadt i okolicy, częścią zaś między Passaiżą 1 Al
le. częśc zaś poszła d. 20 do Gutstadu na zmocnienie 
prawego skizyuia armii Francuzkiey j od Ailensteni. 
L o  takie o przeprowadzenia wojsk  na prawe skizy- 
dło dały podobno przyczynę szczęśliwe potyczki k tó 
re GL. Płatów stoczył na temze skrzydle, i prawie 
w' tyle nieprzyiacioł, pod Allenstein, Hohenstcin Or-  
telsbur.., 1 wielu innych miejscach z korzyścią niemałą.

Gdy poddawała się f rancuzom Hannowerska 
twierdza Hameln,  wodzowie nh przyiaciełscy O lu c j e -  
rom Pruskim warowali wolne w domach własnych 
mieszkanie, na dane przez nich słowo, ze służyć me- 
będą do zamiany. Poziney gdy podobało się Napole
onowi oświadczyć, iż Wesllalskie prowincje me po
wrócą iuż nigdy pod panowanie dawn go właściciela, 
kommend er tnący w Munster G. Loison /.wołał do te 
go miasta poini nionych ludzi ,  1 wezwał do siuzby 
Francuzkiey grożąc im w przeciwnem zdarzeniu ode
słaniem do F r a n c j i :  żaden ednak chary  me przyioł : 
oświadczył  iednomyślnie wszyscy, że wolą cierpiec 
iak Pruscy żołnierze,  niż pizyiąć rangę Officyerów 
Francuzi .ich,  wi>c wszyscy za Ben uciąć się musieli. 
Fo zamianie G. Blucher 1 Victor, iir.-ówiono z a m i a 
nę G Tanenzien i F au l tner ;  pierwszy znaydował się 
w  Bitche tw ierdzy Lc,t a r y ń s k ie j ; ztamtąd ponieważ 
przybył  do Pruss południowych drogą,  która się nie 
podobała nieprzyjacielowi,  kazano iernu1 do fcrancyi1

powracać, i powtórnie długą podróż przedsiębrać.
Gub. rnator nasz GL. Ruc ei odebrał doniesienie 

następuiące od G. Essena wodza wojsk Szwedzkich.  
Demmin u. 8. Zwycięztw andniesione w Fruskiin kra 
iu przez aru ią zprzymi rzouą , przymusił ł iauc 
zó zebrać siły swoie na ieduo mieys e ,  które w 
Niemczech północnych rozproszone były. Na począt
ku Marca Morti  r  wyprawił z Born ranii Szwedzki j  
półki przy nim będące , dairy starał się zrobić dla sie
bie bezpieczeństwo pod Stralsundem pi zez okopy no
we , 1 wybranie stanowisk wygodniejszych. D 20 przy
słał do mnie Adiutanta z wezwaniem slow nem do za
warcia zawieszenia bron i ,  o czein przyrzekłem uon.esc 
Królowi moiemu, nie wchodząc sam w żadną un.o { 
z meprzyiaciełem. Podobno Moi tier  imał nuuzieię, 
iż dopoki m e  przyiuzie odpowiedz z bzwecyi bę-ę 
nieczynnym zupełn ie ,  a hrancuzi  i.ez pizeszkody 1 
trai ią odstąpić o_ twierdzy skoro o t a t u i a  kontry bucy a 
mieszkańcom Pomorskim narzucona będzie w y ptac

Odiezuza z obozu iUortier i m uwiadomiony ze w 
tym krain nie zostało nad 7 tysięcy mepizyim..o , p 
s tanowien i  zrobić powszechną wycięczkę, uue iz ju ,  
wypędzić,  nie chcąc zaś blrałsundu zostawić bez obro
n y ,  wziołem na wyprawę 5 tysięcy Szwedów tylko,  
l . cz  ochota i zapał żołnierzy był tak w ie lk i , ze nu 
mo zac ęty przeciwników odpor czyniony w innjscach 
warownych powiodło mi się nie tytko icii ooepiztc 
ielez uo ustąpienia z Pomeranii  przymusie. /jołu»eizt 
nas. pierwszą wygraną zachęceni gardzili niebezpieczeń
stwem łamali prz szkody; lukoz po uiensumm y 'Vai 
ce w 2 dniach oczyściłem zupełnie kraj  bzweuz i- 
Gdy bj m zaś nie dał czasu ni. pi zy iaciołcm do zebrania 
sił nowych,  umyśliłem dalej sciguC ucieKaiącj ci i , 1 wy 
g ac nawet •/. Pomeranii  Pruskiey.  Tym koncern uzic 
ię wojsko może na _ ko u inny , z których le-n ą Gi 
zlrm eidt prowadził do Anciam dr gą ia na łJ .uun 
\V tych zdarzeniach pojmaliśmy 1200 Fraiicuzow , wic 
łe brom,  amiuumcy 1 , magazynow cenionych. 4oo tysię
cy talarów. Strata nasza naruzo mała ; żaden Sz e-iz
ki żołnierz w niewolę me poszedł. Rozkazałem i< sz 
cze inałey dyw iz j i  uderzyc niespodzianie na Kostur k,  
gdzie lneprzyian iski garnizon zabiany,  L'-heim 
iest w mocy naszty. V\ . wszystkich mityscach pi -} 
ię o Szw.dów z radością,  nu m sobie za powinność.,  
sprawiedliwie ułnosć , którą wc mnie 1 wojsku moi. m
położyli 1111 szkance-

\V kraczaiąc do Pomeranii Pruskiey dałem ode
zwę następ lącą. Zaiowszy sposobem przy iacieiskim 
część i  omerami Pruskiey,  i wypędziwszy z krain te-
go‘ nieprzyiacioł pow sz c  nych ,  d o n o s z ę  urzędnikom
powiatów inntin 1 Anciam, ażeby pod zacny m o- 
zorem nie wydawali Francuzom powierzonych sobie kass 
Królewskich kontrybucyiney , pod tkowey akcyzney 
solowej , stemplowi y ;  w przeciwnym razie będą sami 
z osob swoich odpowiadał , iako naruszaiąty w h m o ś i  
Moiiarsz p. winną. R a c h u n e k  wszystkich kass do mnie 
na hyc przesłany, lakoleż wiauomosc , iak w it la w 
któr  y znayduie się pi niędzy gotowy en , ażebym da 
wać móg przyzwo tą pomoc poddaństwu 1 ruskiemu. 
Wz y wa m oraz ws/\s t l i ie  uiz.ędy ki t l owe ażeby obo 
wiązek swóv pełniły ochoczo . wiern ie ,  pomagając do 
w\konania źaihiaiów , które mnie są poruczone od Mo 
narcłiy Szwedzkiego na osw chodzenie kraiu zepełue.

Ś E M L I N  d. 7 Mata Odebraliśmy zupełną 
wiadon.ość iaką Synod fcerwiański ogłosił w Belgra
dzie,.  o bitwie stoczor.ey pod KiudóWą. d. &  kwietnia



m ie dz y  wódz  m  T u r e c k i m  Kusanzy  A l i m , a Chi ze -
ściaiiskim Melen o Stoik osnowa następuje.

Kusanzy  Ali na  czele x5 tysięcy O t iom anów  • 
p rzyby ł  do Kładowy z a r ty l le ryą ;  wiedząc zaś ,  że Sei 
w ian ie  blizko są w przewy źszaiącey liczbie dla bez 
p ieczeństwa  szańce usypać , ba t t e rye założyć kazał, e 
szcze robota zupełnie skończona uie b y ł a ,  a iuz Me 
lenko Stoik ukazywał  się pod f r a t e r n i z a ,  l e n  wi  
dząc w a row ne  Muzułmanów okopy ,  chcąc k r e w  osz 
czedzić umyślił  w pole zwabić uieprzyiacioł . Lecz 
K usanzy  mieysca t rzym ał  się u po rcz yw ie ;  tai. więc 
w  meczynności  upłynęło dni  kilka. Naostatek d. 
Meienko Stoik każe Namiestnikowi Dobriza pi zepiav i 
się w  głębokiey cichości z 6 kom t aniami piechoty , 
s zwadronami a z dy ,  10 a rm atami  , i potrzebną do in 
liczbą kanonierów,  za rzekę Orka luska ,  i stanąć 
wzgórkach  za Kładową w lewey s tronie ; d rugi  Nainiesl 
n ik  bronowich z 5 kompaniami piechoty , 5 szwadioua
rni iazuy 7 a r m a t a m i , przeszedł r z e k i  h u m n i k  i T mok
i  stano! rów nym  sposobem za Kładową  w ty le w oyska  
Tureck iego .  T a k  znaczne oddziały mógł  bez ludno 
ści w y sy łać M c k u k o  S to ik ,  gdyż w o b o z i e  swoim l i
czył 5o tysięcy zbroynego ludu.

Rozkaz wodza scis.e został w y k o n a n y ;  obydwa 
wydziały przeprawi ły  się w nocney porze od M u z u ł 
m an ó w  n e i os trzeżone Obrenowici i  1 Dobriza d. 10 
rano  przed zaczęciem goni twy iuź się znaydowali  na 
mieyscach wyznaczonych,  uważaiąc pi ime z wysoko
ści położenie 1 obrót  woysk Kusanzy A le go , które  
stały w przyległey dolinie pod Kładową.  Gdy się to 
dzieie ,  sam Meienko Stoik szykuie woysko Chrzęści-  
ańskie,  bi twę zaczyna, a t t ak  uo 11 t przyjaciół  p rzypu
szcza z  swoiey strony;  piecho a iego naprzód postępo
wała  gęstym ogniciu a r t y l h r y i  zasłoniona. Tegoż cza
su Namiestnik W  us, o Cziklesz z 4 kompaniami p i e 
cho ty  4 szwadronami  iazd (i a rm a  a mi idzie ku  ie- 
wey odnodze rzek i  Orkaluska. tą przechodzi  oup i t r a  
T u r k ó w  broniących p r z e p r a w y ,  goni ustępujących uo 
szańcu pod Tagna, ten  zdobywa szturm i i i , m e p iz y ia 
cioł opierających się w  pic 11 wycina.  Z d r u g ie y  s u o  
liy Meienko btońi ażeby tern iepicy uwiódł  Kusanzy 
Alego, każe Namiestnikowi Ranko R a o h s  przypuścić 
a t tak zmyślony mi dzy d>vónia battery ami.

\V od z T u r e c k i  rozumiał ,  że tu  icsL at tak p raw-  
dziwy,  przeto zciągnoł wszystkie siły swoie pod K i a -  
dowę dla dania odporu Serwianom. Z tey omyłki  prze-  
widz ianey korzys.aiąc  Meienko Stoik, uderza  na p r a 
w e  skrzydło nieprzyjaciół  iuż osłabione przy rzece T i -  
mok,  spędza. 1 łączy się nakoi iec z dywizyami O- 
b reuow ich  i Dobriza,  które  stały na wiadomych w zgór
kach; tak więc całe woysko Ot tomańskie  znalazło się 
w naykry tycznieyszćm położeniu zewsząd otoczone od 
nieprzyiacioł  l iczmeyszych i iuż zwycięzców. Jednak 
w  złym razie  nie zapomniał  o sobie Kusanzy Ali. T e n  
postrzegłszy własną omyłkę i niebezpie  zenstwo bliz- 
kiey zguby w którem się znaydował  , przedsięb erze 
zebrać Uo kupy  rozproszonego żołnierza,  gęsio szyku
ie,  na przeboy idzie .  Meienko i t o i k  uszykował  be r-  
Wianów kolumnami,  ażeby tem łatwiey odpor  daiac 
uchodzących  T u r k ó w  zamknowszy  wytępić  mogły.  
T u r c y  naprzód uderzy l i  na Namiestników Obrenowicii  
1 D o b n z a ,  k tó rzy  w 7 kolumn stali uszykowani;  dwóm 
srednim przywodz i ł  sam Meienko Stoik. Powstaie  o- 
gień s traszl wy,  m ord  z obustron okropny,  zamiesza-  
ine wie kie, T u r c y  i Serwianie  walczyli  z zaciętością 
1 uporem niesłychanym; p ierws i  w  m ężnym  odwrocie

widzieli  iedyną zbawienia nadzie ię;  drudzy w’ s t a t e -  
czm 111 u o t rzymaniu  kroku żwycięztwo i przyszłą o y -  
czyźny szczęśliwości

Już  T u r c y  dwie kolumny przełamać mieli ,  g d y i  ■ 
t rudno  było Serwianom wstrzymać  tak  wielki  t łum  
nieprzyjaciół  w iedno mieysce osiep idących,  lecz w ; 
tey cli w ilj p rzybywa ż bosieczą dywizya Ghrzesciaii—. 
skiey lazóy,  odpie ra ,  i  ściga. Kusanzy  tu  po onany 
Zwraca się w d rugą  s tronę,  a t takuic  inne ko lumny 
dwakroc odp dżemy, za ponowionym trzeci  raz sz tu r 
mem  przebi ia  s i f- uskon t c ,  i 11a vvoinosv . y c h o d z i j  
całe iego woysko pośpiesza ku rzece Tińiok,  ivieienko 
Stoik, gdy iuz nie  mógł wytępić  T u rk ó w ,  uczynił  co 
ieszeże można było, całą iazbę w pogoń wysłał. K u 
sanzy posżtuł  ku W k  diiiowi. Tówiadaią  Serwianie ,  
że w tym  dniu nieprzyjaciel  utracił  9 chorągwi, a 5 
tysiące Muzułmanów było zabitych K b  rańióńych,  o 
s t racie  swoiey ine czyni w żiniańki Nainii śtiiih M e -  
leuko Stoik.

W l E D t N  d. 17 Maia. W erbunek  nie ustaie
w  prowincyaeł i  Austiyackiey Monarchi i ;  dotąd wolno 
bytu mieszKuiicbn; obowiązanym ptzyimow ac służbę 
woy skową , zołiać w  domu ćmiąc na swoićm miry s t u  
2 iudz.  cudzoziemskich;  teraz  sana  koniecznie  s aayĆ 
muszą ;  a lbowiem w woyskii z rodowi tych obyw a le -  
łów złozońem ueźerćya iest mnieysza.  Geut rahso imus  
Arcy X.  n a r 61 nnpi ód kazał d o p e ł n i a ć  ludem nowo- 
zaci żnym r. ginientu p ie sz e , co gdy się stanic będą 
dopełnione konne i ai ty Wei y’a t u a  ty cii potrzebne  ko 
nie w calem pań. lw ie  kupować  żacżęćó.

0 4  armii  Wiosko b i a ń ć u z k i t y  prżea Tirol '  tlo 
B aw ary i  nie przeszło ludu nau 20 tysięcy f ou G  j u o -  

i d e t  i Moli t o r ,  k tó rym każano w j.o dniach z A u -  
szpurga stawać w Saxonn.  Szei sztabu G. r iec tor  zuay-  
óuie  się w wspomuiónćm mieście gótuiąc wszystko do 
marszu nagłego. T a m ż e  rząd  Baw arska zakłada wiel
kie magazyny,  do arsenału chce sprowadzić  «oo tys ę -  
cy śztnk bioui.  Aust iy ackie  i egimeii ta Neuy tbauer , ’ 
Jordis, Stein przeszły w górę Dui ia iu ;  albo s iańą w a -  
koi icach Lin tz  na l i l i i  nentrai i .ey, albotez przcyclą 
do S tiry i . gdzie  ma hyc wytknięty ćboż d a  ćwicze
nia woyskowtgo .  Cesarska podróż uo niek tórycl i  k o 
m ita tów W ęgie rsk ich  . le długo r w a ł a ; ńt cnarcha  z 
sobą miał  W Foukońioizego W r ó n a  i Óbe r  Gespana 
T o d m a iu t z k y ; oświadczył  ukonten towaniu z wiciu ro
bot skończonych 1 zaczętych. Stany W ęgierak.e w czyn
ności swo ty  pi lnie postępują.

L  G N  D V N d. 21 K w ie tn ia .  Całą dziś uwagę 
Angielski naród zwraca na wyprawę dó morza  B ah^ e -  
k 1 ego 1 Buenos Ayres.  iherwszu w krótce przychodzi  do 
skutku,  co chwila  czekamy doniesienia o zabraniu  się 
reszty woysk lądowych na ok rę tu ,  i wyiściu pod żagle 
całey flotty z Aarmouth  ; druga podobno hyc m us i  skon .  
czoua G. Achmuty  , k tóry z 5 tysiącami dobv wał  
M on tev ideo ,  czekał tylko na przybycie  G. ć r a w l u r d  
z 4 tysiącami , cucąc na Hiszpanów kt ską  ̂uli wożo
ny ch ud 1 rzyć.

Pam ię tam y , i e  gdy dw ór  Berliński  z r ą k  rządu  
Francuskiego  H annow er  oi iarowany przyimowuł i 
wcielenie  01 ego do Monarchi i  Pruskiey ogłaszał J e 
rzy 3 nie chcąc l iacić przodków swoich dziedzictwa 
zabrać i zkonliskować rozkazał wiele  okrętów kuj iec- 
k ic l i , kióre do poddanych F ryde ryka  5 n a b i a ł y  - 0J  
tąd Anglicy byl iśmy w stanie woyny z Prussakami.  
Dziś  słycha , ze oddaleni  Minis t rowie pisząc t rak ta t  
z rządem Prusk im  o subsiciia z naszey strony obieca
n e ,  wymogli  przyrzeczenie  zrzeczenia się wszelkich



praw do nabytego Fh ktoratu sami zas przyrzekli u-  
wojnić stuikj pruskie w portach > ędące nadgrodzic 
właścicielom za przedane; lecz ta wiadomoś urzę 
dową nie iest.

W i a d o m o ,  że c i  s a m i  o d d a l e n i  M i n i s t r o w i e  p o d 
p is a l i  t r a k t a t  ug o d  li w y  z p e ł n o m o c n i k a m i  A m e r y k a u -  
s k i e m i  P i n c k n e y  i M o n r o e  , k tó ry  l iuat  u m o r z y ć  w s z e l 
k i e  z a w i ś c i  m i ę d z y  d w ó m a  n a r o d a m i .  iNowy pose ł  L i -  
s k i n e  w y s i a n y  iio W a s h u  g l o n  , czyni* n a d z i e l ę ,  ze 
d z i e i o  b i d z i e  p o t w i e r d z o n e .  S t a ło  a»ę l e d u a k  l n a c z e y j  
n i e  ogł  szo .o u o t ą d  są  w a r u n k i , l e cz  l isty z N e w  T u r k  
o d e b r a n e  d o  z r o z i i m i  u l a  d a i ą ,  ze  n i e m a  w  n i m  u  
m i e s z c z o n e g o ,  k t ó r y b y  A. g in c c m  w y r a ź n i e  z a k a z y w a ł  
b r a ć  Ino i z o k r ę t ó w  i P  ey d o  s ł u ż b y  s w o i c y  , p i z e -  
c i w m e  zus p o ło ż o n o  d r u g i  k t ó r y m  o b o w i ą z y w a ł y  się 
o b i e  sLicny d o ł o ż y ć  u s i l n e g o  s t a r a n i u  zeby  w y i u h  N a -  
p o . e o n u  d a n y  w B e r l i n i e  , z a m y k a j ą c y  A n g i e l s k i e  p u l 
ty i osady s k u t x u  był  p o z b a w i o n y .  Uo s ię m e  p o d o b a -  
ło  P r e z y d e n t o w i  J . . l i e i s o u ; w i c e  r a t y l i k a c y ą  s a m  o d 
m ó w i w s z y .  r z e c z  p r z e ł o ż y ł  K o n g r e s s o w i .  l e n  n i e  t y l k o  
m y ś l  P r e z y d e n t a  p o c h w a l i ł ,  a i e i e z  r o z k a z a ł  u s t a w y  w  
l o k u  p r z e s z  y ni na p is a n ą ,  do  s k u t k u  p r z y w i e ś ć  w c z a 
s ie  k r ó t k i m ,  le ż e l i  A n g l i c y  w a r u n k ó w  d o g o d n i e j s z y c h  

K l ’tey n i e  p o d p i s / ą ,  io ies t  n ie  u o z w a l a ć  ażeby  o d t ą d  
n a s z e  tow ary w p r o w a d z a n o  d o  A in e ry  k a ń s k i c h  por tów * 
B y ł y  j e d n a k  w p o n n e n i o n y  111 t r a k t a c i e  w a r u n k i  d i a  
l t e p u b l i k a i i l u w  z y s k o w n e ,  np .  p o z w a l a n o  o k r ę t o m  ici i  
c e z  z a d n e y  p r z e s z k o d y  i , a n u l o w a ć  w l u d y  i w s c h o u n i e y ,  
m e  b r o n i o n o  z a w i i a c  p o d c z a s  w o y n y  do  z a in o is k i o i i  
osad u ie pr zy  lacioi  1 3ry ta n n i i  Y t . z a b i e r a ć  w s z e l k i e  
p r o d u k t u ,  z a m i e n i a ć  o n e  i  w e d ł u g  u p o d o b a n i a  n a b y 
w a j ą c y  en  i‘oz w o z u  po cały ni  św le c ie .

i  r e z y d e n t  J e i i  r son  do nosz ąc  K o r i g r e s s o w i , ze 
t r a k t a t u  z A n g l i ą  z a w a r t e g o  r a  y n k o w a c  m e  m o ż e ,  d o -  
m o s i  r a z e m ,  ze sp o k o y n u s c  d o m o w  a p r o w i n c y o m  i iP tc .y  
szcz s . i w i  ies t  pi zy w i ocoua .  C o się stuło n a s t ę p u  ą -  
cy m spo sob em ,  r ó ł k o w  u i k  B u r r  bez w ią t p i e i i r a  z u m y -  
s iai  n a p i z o u  o d e r w a ć  od c ia ł a  n a r o d u  P r o w i n c y e  c n e 
go  z a c h o d n i e  za g ó r a m i  b ł ę k i t n e ,  i i  A l ł e g a n u y  l e z ą 
ce ,  u «ley p d t i c  i i i e x i co ,  d o k ą d  u d a ć  się ii i iał  nu  s t a t 
k a c h  k i ó r e  s p o d z i e w a ł  się zua i esć  W n o w y m  O i  ieansj  
t a m  s la no wsz y  n a k o n i e c  chc iui  z a p e w n e  pos i łkowa. .  t  . 
h u  a iula .  \ \ i  A k i e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  u k r  w a ł  n i e  d o 
b r z e  p r o i c h t e n i  m b y  z a ł o ż e n i a  n o w y c h  osad  n a  p o ł u 
d n i u  n a d  i z e k ą  W s s a n o .  N a  t a i  m b y  k o n i e c  z g r o m a 
dz a ł  t y s i ą c e  z b r o y u y c l i ;  p r z y j a c i e l e  i  s t r o n n ic y  t y m  
p o z o r e m  u ł u d z e m  za  w o d z e m  szli  z o c h o t ą .  A le  r z ą d  
Je p ie y  r z e c z  p o z n s i ą c  w c z e s n e  w y d a ł  r o z k a z y  n a  z n i 
s z c z e n i e  z a m y s ł ó w  n i e b e z p i e c z n y c h .

Jelł rson znamienite świadectwo dał przed obli
czem uarouu Ge; erałowi Wilku.son komuiendi ru ią-  
cemu w prowincy ach południowych, ' len  n ąz od
krył zdrady Pułkownika Burr, oświecił ziomków, no 
spokoyności 1 ulegania prawu pociągnoł tak dalece, iż 
zowycl i  ty snpów garstka ledwie im u przy nim zosta
ła. W idzac si  ̂ opuszczonym buntownik pokorę zmy
śla, zal pu licznie oświadcza, poddać się miłosierdziu  
i wyrokom RPtey obi cnie. L wierzy li nazbyt prędko 
Amerykanie słowom chytrym obłudnika; ten ledwie  
staiioł na mieyscu wyznaczonem od zwierzchności, 
gdzie na łaskę miał byc przyięty, iuz go tam nieby
łej uciekł do Canady, ztautąd iak słychać do portów 
Europejskich. Podobnym sposobem główny iego po
mocnik eskadr R P tey  kommendant Truxton. gdy się 
rzecz odkryła, nie chcąc być sądzonyn , zb egł do wysp 
Antilskich. jóa głów nenii dowodzcami poszło ieszcze

m n i e y s z y c i i  k i l k u  , op usz c z a ją c  p o d l e  z d r a d z a n y c h  ; 
o s z u k a n y c h  lud z i ,  k t ó r z  o r i iczćm d o s k o i n . e  1 ie  w i e 
d z ą c  w e sz l i  n i e b a c z n i e  w  sp isek  d ą ż ą c y  do ob,.»e .1 
R P t e y .  b ły c i i a  , zo B u r r  i u z  n a  w.  t  b I os ad zo n y  w 
w i ę z i e n i u  z k t ó i e g o  w y s z e d ł  p r z t k  p . w s z y  s t r ó ż ó w  
10 t y s i ą c a m i  d o h a i ó w .  1  o p i w n a  ze p r z y i a c i e l  m g o  
(> M i r a n d a  n u  ..om.u  m i e s i ą c a  i u t e g o  b a w i ł  w  J r i -  
n i l a d z i e .  G e n e r a ł o w i  W 1 k i n so u  K o o g r e s  u r o c z y ś c i e  
p o d z i ę k o w a ł  zu o c a i u m e  u a r o u u .  W i e i u  on  Age»**-uw 
P u ł k o w n i k a  B u r r  p a y  m a i  1 p r z e d  s ą d e m  s t a w i . .

13 b  ł l  L  I  .N 1 i t la ia .  Dian  P o . u o r s k t c h  u n t i e s  
sówT n ie  d o o r z e  w i a d o m y .  i ) ,  i d  x . v u t i i i a  pod  B e n m g  
b z w e u z i z  w o y sk ie . i i  u i e p r z y  luc ic i sh iu iu  r o z p r a w ę  m i e 
l i  , k t ó r a  d i a  n i c h  . m e  n a y p o m y  s n u  y posz ia  , 1 s t an ę l i  
z a  r z e k ą  P e e n  . K u k u  U . i j t y . i u w  p o y n . a u  cli iSioi-  
t i e r  n a  ob ia d  zapr os i ł  1 do  nas  o u e s K i  , z tą d  k -  Jtóe- 
n o w i  p o śp ie sza ją ,  . A r m i e  u t  r i k u  r a n i o n y  to s t  v»; 
S t i a i s u n u z i e  ; o m e c z e n i u  viaiecz e^o  l o i K o w m k a  Ve 
g e s a c k  n i e  s t r a c o n o  n a u z n r  G.  n,ss u d 10 w 1 u ......
się W . c i l l a u l o w  z w o u z e m  p r z e c i w n e j  s t r o n y .  M o r  - 

H e r  d.  b u y ć  w b t .  u u n e .
B L A t i S  ł .  o.  h  Kwietnia.  L a n d a iu m a u  R i  ti-y 

ostrzegł  wszysLkm G a n i o n y ,  z ,  vv oia l e s t i z ą d u  l i a u -  
Ct-zkiego,  ażeby w s z y s t k i e  r eg im en tu  na  zoiu z p i z y -  
nn erze i ic ów  is  m a ią c e  skłauaiy się z s a m a c h  ty iko  
b z w a y c a r ó w  , m e  zas  cuuzozi trnsa ic i i  mlzi.  l i z e t c*  
m us ie m y uw o ln ić  z w t r b o w a n y c n  nay w i  cey U russa kow ,  
k l ó i y c ł i  z w i e i z c h n o s c  p r z y i m o w a ł a  na d o pt dn ie m c  poi  
ków , zw ła sz c z a  w id z ą c  iż 1 0 0 0 w i c i  bzw uy carow ie  n ic  
W’ie łką  oc h ot ę  do  służby b r a n e  z.tiey oaazy  wa ń.

F h ł h ł i l C l l & n O i ’ d. i ó  k W i t  i m a .  b t m ą c y  
u  n as  K o z a c k i e g o  w o y s k a  B ó ł s o w n i k  G z e r n o z u b o w  -i 
o d  r o z e s ł a n y c h  poniazciów u. jo *  w i a d o m o ś ć  n o c n i  „ i ,  
że k o m u i t i i d a  F r a n c u z k a  z nou t u u z i , reszy ci i  zło/ .onu 
z n u y d u i e  s ię  w L a t a u a b r . g ,  d a z . b i a  ia s w o i m  o o y - 
c z a i e m  z y v iu osc i .  V .a . e c z n y  A oikov* m a  nuty c l . imas t  
o d u z i e n ł  100 K o z a k ó w  , k tó rzy  z w i e i k i e i n  n a n o z e n -  
s t w e u i  uczy i.ivi szy z o a k  K i  z y z a  i>. o b i e g u  1 az z 
w o d z e m  sw o i ru  d o  w s p o i n m a n e Do n n e y s c a  o u n i e  v. ie! 
k i e  o d . e g ł e g o  , 1 zna i e z i i  t a m  lneprzy lac ic - ł  z a t i u n u i o  
n y c h  r a b u n k i e m  1 g i a b i e z i p  l \ i e  z w a z a i ą c  , ze [ t / . e  
c ł iodz ic  t r z e b a  by ło  wąztcą g r o b l ę ,  z o k u  s t i o u  m a t ą  
cą b ło to  g ł ę b o k i e ,  i n ą z in  Ko zacy  bez n a m y  s łu  d ł u ż s z e 
go  r z u c i l i  się uu p ie c  o tę  , i o d p a r l i  c ł ioc iaż  m e p i z y  
la c ie i  o g n i a  d a w a ć  m e  p rz .  s t a w a ł  z r ę c z u . y  b io n i .  y°  
p r a n e  zów t r u j  a m  p a d ł o  n a  m i e y s c u ,  1 w m e w o  ę  
zab ra n i .  W  a .e czny  P u ł k o w n i k  G z n  u z u b o o w  wrocA 
m i e s z k a  t o m  n u s z c z ę s i i w  11. r z i c z y  u n i c h  z u t n a n e  
p r z e z  i . i eprzy  ia c ie ia  za  co w ua i g roOę ou mus i  b ł o g o 
s ł a w i e ń s t w o  p o w s z e c h n e .  W  toy r o z p r a w i e  r a n i o n y c h
i e s t  Ó K o z a k ó w  l e k k o ,  z a n t y  kol i  1. o i u g i  l a m i  ny

1 * Ał
N a w e t  ie r icom r a n i o n y m  s t a r a ł  si łudz i  ośc , e . e n  o 
k o w i u k d a c  w s z e l k i e  o p a l i  z e n i e  ; r o z k a z u j ą c  w s z y s t k i e  1 
n a k a r m i ć  i  d ać  wozy  , ażeby  w y g o d m e y  mo gl i  by w 
z a p r o w a d z e n i  n a  m i e y s c e  w y z n a c z o n e

G d y  G  K a l e k i e u t  p r z y b y ł  d o  G d a ń s k a ,  d o  
n io s  o tern M a r s z a ł k o w i  L e i  b v r e  k o n i m e u d e i u i ą t e m u  
w  obozie .  ■> odz  n u  pr zy  lac i e i sk i  o d p o w i k d a i ą c  n a  t ę  
g r z i c z n o ś ć  w e z w a ł  go  do  u g o d y .  L e c z  K u  c k i e n t h  o*ł- 
p o w i e d z i a ł  ze  bro nie  się będz ie  do  u p a d a ł y .  W  o b o 
z ie  n i e p r z y i a c i c l s k i m  poo G d a ń s k i e m  znay  ■ r a ą  s ię  w oy -  
s k a  p o s i ł k o w e  b a s k u  l a z e m  z K o m e d e r a K m i  i  o l sk ie -  
m u  M i ę d z y  u m a r ł e m i  n i e d a w n o  G e n e r a ł a m i  h i a m u z -  
k i e m i  p o ł o ż y ć  t r z e b a  G.  D e s i a r d m s .  W  G r u d , . . ; -  z.i 
k  l n i i i e n d a n t e m  z a ł o g i  i  r u s k i e y  ie s l w a l e c z n y  G .  G o -  

u A i e r e .  __ _
DODATEK.-


